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WIADOMOŚCI HRAJOWE.
—  Z  W idd n ią . —• 

t  ^ ^ M o s d  raczy ł c. k . y e n e r a ł o w i - m a j o *  
A wi  Ł a r o n o w i  d o  W a l d s t a t t  e n  nadać 
Jjj a*^awiej krzyż kaw alerski ceaarako-auatryjac- 
aoe°, orderu  L eo p o ld a , w dowód najwyższego za- 

*3 ®woj e8°- *® roztropn ie  i w alecznie kie- 
ostatnią potyczką z B ośnianarai pod Izacliich.

p Jtnć Sardyńskl, Karol A lb rech t, autorowi 
W 1*.3'"  rom antycznego: C hristo joro  C olum bo ,
* I, ^ 'k°w i Augustowi F rank i, raczył cyfrą swoją 
*łoi koroną ozdobioną w brylantach kosztowną 
lij,  ̂ *obakierę przesłać przez król. sardy ński ae- 
ceil.arj,iat stanu apraw zagranicznych, za poświo- 

6 < W a  tego.

Wia d o m o ś c i z a g r a n ic z n e .
^  P o r tu g a li ja .

*t ł **®nn'k  T im es  donosi z Lizbony z d . I l . i l 2 .
bliższe wiadomości o przyjęcia przez kró- 

• 'tytucyi i o wypadkach takowe poprze- 
hfa| )'.CJ’ch. Z  dnia l ig o  pisze: Nowi ministrowie, 

,ft Cum ;are8 j Jlanoel da Silva Paaaos, m im o, 
kko P08ady m inisteryjalne, oświadczyli wsze- 

UCi>’u>l‘ publicznego d o b ra ;
lit^j y system rzeczy nie jest im  przyjem ny.

Wzbraniała się długo podpisać w yrok , 
4o p i?0? kortezy, ponieważ takowy dawał błędnie 
H ło  “#Dia i  ze się dobrowolnie do tego kroku 
i|Cy; n,i ° ’ W stęp do tego wyroku jest nastcpu- 
'ICiyp. ooiewazagodziłatn się z przedstawieniami, 

m i przez mnogą ilość obywateli i 
'''ej 0 . P°d rozwagę jasne przedłożenia narodo- 
 ̂^ o i a ^ o na korzyść przywrócenia konstytucji

* okol: Wr*eśnia r. 1820 z odm ianam i, jakie 
^t«l j ałDo®c* potrzebnem i okazać się mogą, uwa­
liła .0rŁec* stosowną oświadczyć i t. d.“ Mó- 
K >  f.i P°Pr*yaiągłszy obecną konstylncyję, chce

‘ ll« )  otworzyć kortezy i z tronu zdanie 
^jtli ^ n u r z y ć .  Adinistrowie odrzekli na t o : ze 
^ebet  ?lychm iast nie podpisze, życie swoje na 
NjacJ >,.ec*°^8two wystawi. Obecni posłowie i spra- 
^«zvl-'n*ere8a Anglii, Belgijum , Danii, Francyi

* Vól U’ Prote8towali przeciw przemocy , z jaką
°w|  postąpiono. Ministrowie m im o tego

opierali się na ewojem zadania '"a królowa widząc 
wszelki opór nadarem nym  i będąc od wojska - 
opuszczoną , podpisała nareszcie z wielką odrazą. 
Lord Howard de Walden (poseł angielski) ofiaro* 
wał królowej za schronienie angielski- okręt- wo­
jenny, lecz gdy najwyższej ochmistrzyni, m argra­
binie F icalho, na zapytanie jej. czy w razie przy­
jęcia  przez królowe propozycyi jego , tro n jć j za-, 
bezpiecza, odpowiedział : iż nie m sze tego brać 
na odpowiedzialność sw oje , nie przyjęto ofiaro­
wanego przez posła schronienia. Skoro posłowie 
pałac opuścili, brabia Lavradio , krewny m a r­
grabiny Ficalho i z nią razem  głowa k a m a ry lli; 
która dotąd królową rządziła , obarczył zelżeniaroi 
m inistra hrabiego Lumiares. Gdy dnia 10. z rana 
adm irał Gage, dowódzca stacj i angielskiej na Tagu, 
wysłał na ląd trzy uzbrojone łodzie, domyśliwano 
s ię , £e królowa odpłynie; wice hrabia Sa da Ban- 
deira kazał natychm iast ściągnąć wojsko z obozu 
pod Ouritjue, a skutkiem  tego ściągnięcia to było, 
ze królowa zmuszoną została , o godzinie 5. wie­
czorem i strzeżona m ocnym  oddziałem jazdy, udać 
się na ratnsz i tara konstylncyję zaprzysiądz. Kró­
lowa jadąc tam  wylewała łzy, a i książę, m ałżonek 
je j, zdawał sic być bardzo zasmuconym ;• powrócili 
niezwłocznie, skoro im  tego okoliczności dozwoliły;
W ciągu nocy postawiono straże przy bram ach pa­
łacu i przy stajniach królewskich z tym  wyraźnym 
rozkazem , ażeby nikogo nie wypuszczały. W  isto­
cie adjutantowi księcia Ferdynanda' zabronione 
wyjścia. —  O kręt króla W ielkiej Brytanii M a la b a r  
opuścił dotychczasowe m iejsce sw oje , gdzie stał 
na kotwicy i zajął stanowisko przed pałacem  N e- 
cessidades. —  M igueliści, którzy na prowincyjacłr, 
a szczególnie w Traa os Montea i wAlgarbii atroa- 
nikó]? swoich mają, zechcą może z obecnego prze­
silenia kqrzystać. W ostatniej prow incji je lu k k a  
hiszpańska , niby z Gibraltaru p łynąca , wysadziła 
d. 2. na ląd, przy ujściu Guadiany, zapasy wojenne; 
które część gierylasów llom eschiela wzięła w scho­
wanie. M iniateryjum  jest teraz uzupełnionemu 
gdy z Senhor Ihaencam p objął m inisteryjum  apraw 
zagranicznych.

Wiadomości z Lizbony z dnia 14. września (ode­
brane przez M adryt) donoszą: W  osadzaniu na­
szych cywilnych i wojskowych stopni znaczna za­
chodzi odmiano. Z  wojska powypędzano w ic iu .'
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wyższych oficerów , a podoficerowie i porucznicy 
. objęli dowództwo. I  cywilne urzędy po większćj 

części nowemi osobami osadzają. Lękają się , 
ażeby straszniejsza jeszcze partyja od owej teraź­
niejszych ministrów, nie stanęła na czele rządu. — ' 
Głównym kłopotem  rządu jest niedostatek Kredytu.

M inisteryjalne pisma angielskie nie zdają się na 
ostatnią rewolncyję w Portugalii tak przyjaźnem  
zapatrywać okiem , jak  to czynią na jej poprzed­
niczkę w H iszpanii, lubo obie te rewolucyje ź j e ­
dnego wypływają źródła i konstytucyję portugalską 
z roku 1820. za bliźnią siostrę konstytucyi hisz­
pańskiej z r. 1812. uważać można.

N lorn ing  Chronicie  wyraża się o rewolucyi por­
tugalskiej w ten sposób: Jest rzeczą ja sn ą , jak 
słoóce, źe wypadki w Lizbonie całkieig z innego 
względu dotykają politykę angielsk i, jak powsta­
nie w St. Ild< Jonso. Co dla Hiszpanii nazywają 
»życzeniem ludu®, ^zbawieniem kraju«, to dla Por­
tugalii nie je s t niczem  więcej, jak  tylko sniepo- 
rządneny powstaniem®, »chwilowem zwycięztwem 
pospólstwa i żołdateski* T e  to aą w yrazy, k tó­
rych dzieóniki angielskie używają dla oznaczenia 
sprawców rewolucyi w Lizbonie. W Madrycie 
bardzo dobrze zrobiono, że obwołano konstytucy- - 
ję  z r. l 8 l 2  , że lsturiza i Gnliana wypędzono ; 
p. Yilliers z początku zdziwiony tern, co się stało, 
pojednał się wkrótce z wypadkami w St. lidefon- 
8o, pod czas gdy lord Howard de Walden prote­
stuje ptzeciw nadwerężeniu praw L)ona Maryi i 
je j m ałżonka w Lizbonie, a adm irał angielski ca 
T agu gotuje się do walki przeciw następcom Car- 
Talha. Czyliż według polityki angielskiej budo­
wa m ooarchiczna Portugalii na słuszniejszych i 
stalszych opartą była posadach, jak rząd wdowej 
Ferdynanda VII. ? Czyliż koustytucyja Dom Pedra, 
W rzeczy sam ej więcej liberalna, nadawała masie 
Cftrodu portugalskiego w ogóle więcej wolności i 
dobrego bytu, ja k  ich posiadał naród hiszpaóski 
z dobrodziejstwa królewskiego statutu ? Te- oba 
m onarchiczne wyrodki zdają się nam  jednej pra­
w ie postaci; w obu krajach te samy hum ory ko­
b iece , te  same intrygi dw oru , ten sam system 
m inisteryjalnego i finansowego kuglarstwa i t. d.«

Hiszpanija.
Dodatek do G aceta  de M a d r id  z J. 22. wrześ­

n ia  zawiera następujący tapo rt o potyczce pod Vil- 
larobledo między brygadyjerem  Alaix a Gome- 
le m  : rT rzecia dywizyja północnej czynnej arm ii. 
JVV. pacie 1 Od czasu wyjścia powstańców z Uliel 
na d. 15. września, oni i dywizyja moja następu­
jącą szli drogą : Dywizyja przebywała w Carbo- 
neras. Powstańcy udali się z Dtiel przez Venta 
del Moro do Casas de Ib a n e z ; d. 16. poszła dy­
wizyja do T arazony, powstańcy lido Rody. Ponie­

waż jenera ł Gomez wytknął dwa punk ty , g^®10 
nocować zam yślił, postanowiłem przeto d. 49.**

* ° i i • ' .!n wlecz o*raz z rana wy maszerować , ażeby bic się 
rem , gdyby powstańcy udali się przypadkiem 
San- Clemeute, lub  oczekiwać ich przed wyjsC* 
z V illarobledo; dzień ten był dla powstańców 
dzo utrudzającym . Przepędzili noc W ViIIa*’oD 
do. Dnia 20. szedłem w pochód przez w*° 
część nocy, a przed świtem dnia, jedna z ^*78^ 
m oich znajdowała się ju z  o półow f wystr® 
broni ręcznej od domów miasteczka VillaroM®- ’ 
gdzie G om ez, S errador, Qoilez i inni dowód® 
powstańców że swojemi tak zwanemi 41 M 
jonam i i 10 szwadronami przebywali. Z r0®1 
natychm iast przygolowsnie, by opanować rn' a, h0- 
ko , co z trudnością nie p rzyszło , ponieważ x 
wstańcy z przeciwległej onegoż strony dslej J  
ruszali i m ając nfność w swoje 800 koni, 0 ę 
nizowali kolum ny, pod czas gdy m oje wojsk® ^  
spodziewanie na nich uderzyło. Dwa kroć j at . 
powstańców chciała na moich gierylasów o®e ^  
ale waleczny pułkownik od huzarów 
króląw nej , Don Diego de L e o n , odp*H . 
D rugi raz dzielny oficer ten uderzył na 1 
nieprzyjacielską ; m iał przeciw sobie dw8 ® h 
drony jazd y , które liczni gierylasowie zakr! ^  
i powstańcy już  częściową chełpili się k °rf^ jjj, 
Pułkow nik zaś , korzystając z pomyślnej Jo 
rzuca się na powstańców, opasuje zbliżają®8 ‘%y 
ataku jazd ę , je j szeregi wprawia w rozsypkf^ję 
wo naciska, odpiera na piechotę, która Pr*e*Jj(0icb 
także jest do ucieczki zmuszona i w obli®*° „ja* 
kolum n piechoty, k rok  w krok za n im  P0®1 "gg o* 
cych, zabiera 1275 jeńców, a między ty®’ pie* 
ficerów. Amunicyja i mnoga ilość bag8®, pjO 
przyjaciela wpadły w ręce nasze. Zabrali*1*1 
także 4 m uły i kilka sztuk należących 
karni. M ałe to zwycięztwo, w któróm 
tylko 61 rannych i 4 zabitych, j e8tw,je . Bje j°* 
ponieważ naczelnicy powstania uważali ®Jcjijo* 
panam i kraju- i wyobrażali sobie, że 
nie będą śmieli na nich uderzyć. Sto P • „ftd 
sięciu huzarów i .60 ludzi z 5go lekkieg ^ . flj0ją
rozwinęło 800 jazdy nieprzyjacielskiej. * ff;cje 
wstrzymać.' Wyznać m u sz ę , że rn,aD< ę̂jppi j6*" 
leczności i zdolności pułkownika Leon,^ j{rólo*ł^  
leśm y ten dzień zw ycięzki, a dla ° rV ^,0d®i®’ ** \ 
jejm ości i dy wizyi, którą m am  zaszczyt poch** J 
pełen Bławy. (T u  następują dals®e P j t0gi 
Powstańcy będąc więcej jak  4  g° **|jU ko ^  
Villarobledo odparci, poszli W ^ 'd d a n ia  
millozo. Ja powróciłem tutaj dla ° ^  g.
niektórym  k o lu m n o m , *nBj^ ujSe^j^n  ścig8® Pj, 
kości ; jest bowiem zamiarem^ *** nje ii® ***0\c 
wstGńców. C hciałbym , ażeb y śjt•• pjjary 8łV 
nosci, ja k  najprędzej odkrył m*
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P°d względem jeńców  i zdobytej broni. Powstańcy 
Pociągnęli do Osa de Montiel. M niem am , ze po- 

? do swoich wąwozów tv Utiel i Rnvieros de 
°ro. B ig  niech wspiera jw. pana. Villarobledo, 

°n  ^  września. (Podpis.) Aleix.
*^*'ennik R e y is ta  w odpowiedź na wiadomość 

t,A°-Urna^ ^ es D eb a ts  i innych pism  francuzkich 
Weloną: jakoby królowa Krystyna podobnie nie­

j a c y  w pał acu swoim trzym aną była, twierdzi, 
U bólowa przeciwnie, tylko w towarzystwie jednej 
i »y honorowej , co dzień pokaznje się na pu- 

,c*nych przechadzkach i z wszelką grecznością 
(j**I? aw*a z wielu lu d ź m i, którzy wszyscy nader

* 3ej przychylnymi okazują.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
, ^ r*l przybył dnia 28. września z W indsoru do

• James i dawał otwarte pokoje. Lord Palm er-
P o d s ta w ia ł  w ielu  zagranicznych posłów . —

jg ^ a c h  Rom  Roj , syn zm arłego w Anglii roku 
d* J^adszacha R am m och an Roj , był wprowa- 

> nader łaskawie przyjęty. Król dawał wielu 
posłu ch an ie , a między tym i lordowi 

°°rue. W ieczorem powrócił do Windsoru.

Francyja.
g^tlról i rodzina kró lew ska, którzy z Nenilly d. 
Jg . ^ r*eśnia o godz. 4tej z rana wyjechali, przy- 

^ ,a° Compiegne o godz- lOtej wieczorem. 
p0 Sly*cj prawie znakomici legitym iści, którzy 
*)]• rovt°lucyi lipcowej poszli na wygnanie, powró- 

p*°raz do Francyi.
PocL*,??a francutkie donoszą pod d. 29. w rześn ia: 
dtje d do Ronstantyny wczoraj wyraźnie na ra- 
l |.  gabinetowej nchwalono. Niezwłocznie po­
lej.? r°zkazy do pułków , m ających do tego n a ­
rt,, ' Batalijony wojenne składają się z żołnie- 

przynajmniej 15 miesięcy służących.

Szwajcaryja. 
tr®Hc* * .e.1 y B e r  n e ń s k i e umieściły notę posła 
d o ^ . iego w Szwajcaryi do sołtysów i rady rzą- 

 ̂ r *eczypospolitej Berny , jako  do kantonu 
*Ce?° Stanów Szwajcarskich. Poseł króla 

*Wi zawiadamiając ty ch że , iż ndzielił rzą-
tzaj  8w°jem u noty, przesłanej m u  przez kanton 

y pod d. 29. s ierpn ia , otrzym ał w odpo- 
,D? to uotę swojego rząd u , jakiej polecono 

łą4 *,e»i*ś kantonowi rządzącem u, a która po 
t)kej , Wykładzie stosunków (który opuszczamy) , 
ły; “3® W dalszym ciągu następnjące szczegó­
ły  O pisanem u ndzieloną została d. 29. aierp-

taj ° ta W odpowiedź na jego udzielenie. Zawie- 
tąr8r.aa rozporządzenia przyjęte przez Sejm  Szwaj- 
^Osr!** Łyłyto P° części te sam e środki przezor­

ni Htp«p podpisany m niem ał potrzebą dora­

dzać, i lubo nie były tak zupełne i silne, jakich był­
by rząd króla w ym agał, wszelako nie dotykano 
znacznym zarzutem  uchwały Sejm u z d , 2 3 .  sierp­
nia , która przynajm niej co do formalności zawie­
ra ła  wystawioną przez Francyję zasadę. Lecz obok 
tych rozporządzeń obejmowała nota zadziwiającą od­
powiedź na uwagi , których podpisany kantonowi 
rządzącem u ndzielić m iał polecenie. Rady dane 
od Francyi z tylą bezinteresowności, ile przy tern 
życzliwych było chęci, z goryczą w nocie wyłozo- 
nem i zostały i z rozdrażnieniem  je  odrzucono; 
zamiary Francyi zostały przeinaczone, przekręcone 
je j wyrazy. Zaiste I Francyja m usiała w tem  uznać 
ciężką obrazę. Lubo słusznie czując się obrażo­
ną, życzeniom wszelako , by nowych zawikłaó u- 
niknąć, poświęca wszystko, czem sprawiedliwa do­
tkliwość napoić ją  mogła. Za wyrażenia się w no­
cie, które m a powód uznać za bezprzykładne, nie 
winuje Szwajcaryi, lecz stronnictw o, m ające pre- 
tensyję do tego , że rządzi krajem  szwajcarskim. 
Rząd króla powziął to przekonanie, że od doia 
tego niepodległość Stanów Szwajcarskich bezpiecz­
nie uledz może władzy wewnętrznej tyranii (d  
tom ber sous le  coup d ’une tyra n n ie  in te r ieu re ); 
i że skończyły się owe spokojne i porządek wspie­
rające w pływ y, którym  Szwajcaryja dotąd szczęś­
cie i spokojność swoję winną była. Z różnych 
żywiołów złożone stronnictwo pozyskało bezpraw ­
nie tak w opioii publicznej, jakoteż na łonie władz 
kraju przewagę; wolności szwajcarskiej nieszczęś­
ciem  grożącą. Wolność ta, uświęcona czasem, m a­
jąca rękojm ię w obyczajach, jest niezaprzeczoną 
puścizną ojców, spokojnem  dziedzictwem narodu, 
który zapom niałby o pełnych sławy przypom nie­
niach przeszłości, gdyby kiedyś dał sobą rządzić 
przez nierozsądnych rokoszanów, którym  dotąd o- 
prócz hańbienia wolności, nic się więcej nie uda­
ło. Było niepodobieństwem w wielu czynnościach, 
na które właśnie zwrócono uwagę , a mianowicie 
W następujących rozporządzeniach) zapoznać pięt­
no ducha bezrządu. Ale niesłychany przypadek 
juz i tak zawikłane stosunki bardziej jeszcze w 
nieład wprawił i rzucił żałobne światło na źródło 
i skutki (portóe ) tój godnej politowania odmiauy, 
jakiej polityka Szwajcaryi ulegać się zdaje. Spi­
sek , którego hersztem  lub narzędziem był Con- 
seil, wystawił nowy przykład niepodobnej do u- 
wierzenia wiarołomńości stronnictw i również nie­
podobnej do uwierzenia słabości władz rządowych 
j'pouvoirs c o n s titu e f). Publicznie prawie um a­
wiano aię o podstępny zam ach (guS t - a - pens) 
przeci posłowi Francyi, a co bardz iej jeszcze za­
dziwia, znalazły aię władze takie, k tó re  tyle sła­
b e j  tb nierozsądoemi były, | e sie dały użyć za 
wspófwinowajców p b ro tu , uknowanego przez nie­
przyjaciół wszystkich rządów. Niektórzy em igranci



zdaje się ze postanowili do lego przyprowadzić 
Siany Szwajcarskie, ażeby zaparłszy się zasad swo­
ich, odwołały środki w uchw ale z d. 23. sierpnia 
wytknięte. Skutek przewyższył wszystkie ich na­
dzieje. Od kilku rewolucyjonhtów wymyślona i 
wykonana czyuność nikczem nej zemsty przeciw 
reprezentantowi wielkiego państwa, zyskała niech 
tak rzekę przyzwolenie prawnej władzy, jako od­
wet od wszystkich rządów szwajcarskich przyjęta. 
Grożąc sztyletem , lub  utrzym ując przynajm niej, 
ze  tak było, wymuszono na pewnym aw anturni­
k a  m niem ane jego zezneuia. Ci n aw e t, którzy 
(o za narzędzie wybrali, wznawiają między sobą 

.odzaj tajnego sądu. T a  w ciemnościach snująca 
się sprawiedliwość wydaje go sprawiedliwości pu­
blicznej, która znajduje, ze sprawę tę oddano je j 
sposobem porządkowym i która ten szereg wy­
stępków za wstęp do badań sądowych uważać ra ­
czy. Rozporządzono sadowe śledztwo nie przeciw 
podejrzanym członkom okropnego zw iązku, lecz 
względem ja k ló w , których owi ludzie byli spraw ­
cami, i które sam i potem  zdenuncyjowali. Kan­
ton rządzący przekonywuje sio o tćm  bezprzy­
kładnym  śledztwie Sejm u ; mianowaną zostaje ko- 
misyja, a Sejm  wyrokiem awoim uchwala wnio- 
aki raportu, w którym  zasady prawa narodów o - ' 
burzającym  znieważono sposobem. Cudzoziemcy 
przeto wykonywają w Szwajcaryi polieyję, sp i­
skowi pbwodnją do nwięzień, dają poierenia wła­
dcom  rządowym. W istocie, Francyja m oże to 
śm iało w yrzec, że w dniu, w którym takie czyn­
ności popełniono, kantony , które się nie wahały 
połączyć się do takich okładów, m niej zniszczy­
ły szacunek przynależący się imieniowi francuz- 
k ie m u , ja k  raczej uczucie niepodległości Sta­
nów Szwajcarskich. Jeśli postępowania takiego 
[dc te l  p ro ced d s ) niezwłocznie się Szwajcaryja 
nie wyprze (ddsaroućs) , na teu-czas zapyta się 
F ran cy ja , azali prawo narodów istnieje jeszcze 
między dwoma pogranicznemi państwami, między 
dwoma sprzymierzonemu raocarstw y, m sjącem i 
z sobą tyle powodów wzajemnej przychylności 
i tyle dawnych przypomnień. Lubo Francyja chce 
Szwajcaryi czas zostawić do nniknieoia nieszczę­
ście przynoszących i zbrodniczych skutków i do 
powrócenia do systematn umiarkowania i sprawie­
dliwości , od którego rządy nigdy odstępować nie 
powinny, sam a jednak sobie to winDa, ażeby do­
bitnym  sposobem  oświadczyła, że czuje mocno 
urazę i że zą nią prędkiego zadoeyć - uczynienia 

'oczekuje. Dopokęd to nie n astąp i, podpisany do­
stał polecenie od rządu swojego, zerwać wszelkie 
związki ( to u t ra p p o r t) ze Szwójcaryją i wytrwać 
w tym  stan ie , dopokąd na je j ow adach roztrop­
niejsza polityka góry nie weźmie. Od zabłąkanej 

i w ^  ro lach  i niewolniczej (a s s c n ic )  Szwajcaryi,

odwołuje się Francyju do Szwajcaryi oświecone] 
i wolnej i od tejto ostatniej spodziewa się niezWio ^ 
nego zodosyć uczynienia. Wierzy w to mocno. 
Stany Szwajcarskie wkrótce w przypomnienia 
swoich , W swoim dobrze zrozum ianym  ' B,eree(j 
i we w łasnym sposobie m yślenia, znajdą P°P‘ 
(in sp ira tio n )  do unikuienin niebezpieczeństw, 
które garstką obcych emigrantów wystawione11!* 
zostają. Gdyby sio t o , juk na nieszczęście ® 
atało, na-ten-czas F rancyja. silna sprawiedliwe® • 
swej sp raw y , usłucha tylko obrażonej 6““®° 
swojej i jedynie oceni śro d k i, jakich je j użye 
padnie do otrzym ania sprawiedliwego * , , 
uczynienia. Bez skompromitowania pokoju sff ^  
potrafi pokazać , że bezkarnio żadnej obroży 
znosi. Podpisany korzysta z tej sposobności **• 

Wychodząca w Bernie *P o w s z e c h  D ® ’
z e t a  S z w a j c a r  s k  a<* wyraża się w następnj? 
sposób o powyższej nocie: »Czego dawniej if
liśmy s ię . czego radykaliści dawno pragnęli 1 
nam ijetnych z Conseilem wykroczeń konieCZ®/ 
skutkiem  być m usiało , stało się nader pf£ ,fi. 
Szwajcaryja poróżniła się z Francyja, a dobre ^  
dzy tem i panstwy zachowanie się , skoro ^  
czas rzeczpospolita w Paryżu obwołaną nic 10 ^  
n ie , tylko najnikczem niejszera upokorzenie1** . 
przywrócone być może. Na mocy n o ty , w * 
książę M ontebello prezesowi kantonu rządz?6 B 
sołtysowi T sc h a rn e r, wręczył we wtorek w,Sj Bit 
rem  , zerwano od wczoraj z rana ( od środy ^  
28. września) wszelkie związki francuzkićj P ^ j0 
akiej kancelaryi ze Stanam i Szwajcarskiem1, 
wydają tam  więcej ani podpisują paszport0*6’jaCy 
podpisują świadectw życia celem  odbierani® t  ^ . 
i między Stenam i Szwajcarskiem! a Franryj£f(i(J. 
szedł ten s to su n ek , jaki względem sprawy iej. 
litów W ahl między Francyja a kantonem
akim  zachodził i który skończył sio tylko uH u  
sc.ą rzeczonego kantonu i wypełnieniem  "f* * * * ', 
Dy° ® niego żądań. Francyja oprócz tego f °  
względem domysłów S ejm u  w sprawie C oosef 
żąda o d w o ł a n i a  i z a d o s y  ć - u  c z y  n i c® “ 
(dosaveu  e t rdpara tion). Teraz potrzeb« ^  
niezwłocznego zwołania Sejm u a ponieważ $eJ 
ostatni rozwiązał 8if  niepotrzebnie, miasto, co *« 
m ia ł tylko odroczyć, przeto wszyscy także *®J 
w-e zgromadzić się beda m usieli, dla m i^ o W  
nowych posłów.«

Turcyja.
Journal d’ Odessa z d. 22. września (s - P3Z % 

udziela następujących doniesień z Konstanty®®? . 
pod d. 32/24. w rześnia: Porta zamyśla P°, 
radykalne odmiany w u rzą d zen iu  swojej « . ^
stracyi wewnętrznej. Całe państwo , j«*‘ ^
będzie podzielone n a  10 wielkich PreJelt 1
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*arządem 10 głównych gubernatorów  w randze 
^ n c h i r ó w ,  m ających do pomocy, jednego 1-e- 
r ' b a  czyli namiestnika. Każdy' gubernator m a 
Władzę mianowania urzędników swojej prefektury, 

których osobiście odpowiedzialnym będzie przed 
f o r tę ; na n im  także cięży odpowiedzialność skar­
bowi za przychody z podatków.

Powiększenie sił wojskowych cesarstwa m a być 
teraz w ażnem  zadaniem. Postanowienie to, o któ­
rym juz przed dwoma tygodniami m ów iono, m a 
niebawem przyjść do skutku. Z tem  wazystkiein 
idzie tu tylko o powiększenie r e d i f u  czyli m ili- 
cy* narodow ej, która z czasem do bardzo wyso- 
biej liczby doprowadzona zostanie. W  powszech- 
n°ści M uzułm anie tureccy nie m ają wstrętu od 
tefi° rodzaju służby, która ich nie odrywa z łona 
zodzin ; albowiem  oddalenie się z dom u j  t je - 
dyną przyczyną, która wielu T urków  nabawia 
^ tre te m  od" służby wojennej.

Sułtan , który wszelkiem i sposobami, zostającemi 
^  3ego mocy, stara się zreformować obyczaje swo- 
ich poddanych coi się tycze przesądów , dał po­
zwolenie kobietom  swego harem u , uczęszczania, 
P°dobnie jak  inne kobiety tureckie, na przechadzki 
^o k o licach  stolicy. Jtstto  wielka reform a *, a jest 
nadzieja, z czasem wiele innych obyczajów 
europejskich wprowadzonemi zostanie w prywatne
Zycie Muzułmanów.
. Nowiny z  Persyi g łoszą, jakoby szach gotował 

do ogrom nej wyprawy (100 tysięcznej), na czele 
torej zamyśla osobiście wyruszyć przeciw Moha- 

tttedowi Chanowi K a b u lu , zostającem u w przy­
mierzu z A nglikam i, a w wojnie z  S ik h am i, lltó- 
zych m onarchą jest król Lahory, Rundszyt-Singh.

T ch ać , ze gdy am basador turecki na dworze 
P isk im  dowiedział się o tym  zam iarze , m ia ł ro- 
, 0 usilne przedstawienia szachow i; głoszą nawet, 
Ze m iaf żądać wydania swoich paszportów. —  Przy 
tem  biega jeszcze w ieść, ze wszyscy1 oficerowie 
®®gielscy, będący w służbie persk ie j, albo się ju z  
°ddalili, albo "wkrótce oddalić się m ają .
, f e n ie  dzieńnik donosi z Konstantynopola pod 
• 14/26. w rześnia: Powietrze . od kilku doi po­
d a ło  się w groźnych skutkach. Okropna ta cho­

i n ą  zabrała kilka ofiar w pałacu su łta n a , nie­
mej i w P e ra , w  gospodzie Franchiniego. 
Obawiają aię innej jeszcze klęski w  Konstan- 

i jO p o lu , to jest posuchy; jeżeli deszczu nie 
. e Prłea; dwa tygodnie, wielkie nieszczęście 
e się n ieuchronnem .

' Sułtan prz,yChylając się do przedstawień posłów 
6riR>elskiogo i francuzkiego względem podwyższo­
n o  cła od jedw abiu , wydał ju z  stosowne roz- 

fliy, aby zażalenia ich  zaspokojono.

WiadomoŁci handlowe i przemysłowe.
(Z  korespondencji prywatnej.)

W iddeń  d. 7. p a źd z ie rn ik a  1836. Dla zaszłych 
przeszkód dwutygodniowych, doniesień o cenie m ięsa 
w handlu h a rto w n y m , a tem  sam em  o w o łach , 
razem  udzielam y: Z przyczyny utrzym anej taksy 
na ten miesiąc (funt po 8 kr. m . k .) , tudzież 
ja rm ark u  w W aitzen (w W ęgrzech) zbliżającego 
się i dni 14 za zwyczaj trw ającego; nakoniec, i i  
nadeszła wiadomość o bardzo wielkiej ilości wo­
łów na ten ja rm ark  przypędzanych , cena mięsa 
w handlu hurtow nym  zaczęła spadać. Przeszłego 
tygodnia płacono cetnar mięsa wołu galicyjskb go 
po 36 zr. 30 kr. do 37 z r . , a węgierskiego po 
38 zr. w. w . , zaś dnia dzisiejszego, rzeżnicy tu ­
tejsi zakontraktowali z handlarzam i cetnar mięsa 
wołu galicyjskiego po 36 zr.' do 36 zr. 30 k r . , a 
wołu węgierskiego po 37 zr. w. w.

Po odbytym jarm arku  cena podskoczyć m u s i , 
wszak to ju ż  ostatni jest zapas wołów w W ęgrzech. 
W yrachowanie zatem  nasze w doniesieniu d. 18. 
Września poczynione, iż kto tu  z w ołini koło 22. 
października przybędzie, dobrze na tem  w yjdzie, 
zawsze jest jeszcze prawdopodobnem.

Stopień w wiadrze wódki płacą przed rogatką 
po 24 kr. m . k . , i gdyby ta cena była dla Gali- 
cyjanów odpowiednią, to odbyt zawsze znajdą.

Z W a rsza w y . —  Zaprowadzenie w Królestwie 
Polskiem przędzalni lnu, m ożna słusznie poczyty­
wać za przedsięwzięcie wielkiego pożytku. P ier­
wszą tego rodzaju fabrykę założyła kom panija 
akcyjowa pod firm ą Karola Scholz i sp ó łk i, pod 
opieką rządu i przy znacznej od niego pożyczce. 
Kom panija sporządza potrzebne m achiny w swo­
ich zakładach. Również i bank polski wiele do­
pom aga do wzrostu fabryki. Fabryka, założona 
jest w G uzow ie, dobrach h r . FI. Ł ubieńskiego, 
gdzie ju z  jest także pierwsza w królestwie fabry­
ka burakowego cukru. Nowe miasto wznosi się 
około fabryki, na której ju ż  do 500 robotnika zaj­
m uje , się przędzą, tkaniem  i bieleniem . M echa­
nizm  przędzy urządzony jest podług systematn 
wynalezionego w eFrancyi przez G irarda w r. 1812, 
kiedy Napoleon naznaczył m ilijon franków w na­
grodę za najlepszą m achinę do przędzenia lnu. 
W  Polsce system at ten zaprowadził sam  wyna­
lazca * w r. 1825 sprowadzony na naczelnego in­
żyniera przy kopalniach w królestwie. Założy­
ciele fab ry k i, na aczczenie wynalazcy, nazwali 
wznoszące się miasto Żyrardowem . Fabryka nie 
m a jeszcze wszystkich potrzebnych m ach in , lecz 
wkrótce je  m ieć będzie. Z  resztą i teraz już  wy­
daje co tydzień po 150 aztnk bielonego p łó tna 
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a kiedy się ostatecznie u n a  J i i ,  ilość wyrobów 
m usi się we dwoje powiększy’. -  ( T. P.)

O z a k ła d a n iu  m ły n ó w  p a ro w y c h  i o ich  
sk u tk ach .

(Z Wiener Zeitung z d. 7. paźdz.) '

nDnstrzegacz Austryjacki" z d. 30. września i »Ga- 
z tta  Wiedeńska® z d. 1 . października r. b. zawie- 
r a p  artykuł o budowie m łyna w Szoprouiu (Oer  
denburgu) siłą pary poruszanego. W  lym  arty­
kule znujdujemy, że m łyn ten jest pierwszym w m o­
narchii auatryjackićj , tak jak  podobnyż w Mona- 
ch iju tn  (M a n h eim ) , przerabiający w 14 godzi­
nach i2 0  maltrów zboża na m ąltę , ma być pier­
wszym w Niemczech. Podanie to mogłoby nie 
jednego łatwo w błąd wprowadzić , dla tego pro­
stu jem y je  W następujący sposób :

M łyn parowy w Szoprouiu uie jest pierwszym 
w m onarchii austryjackiej ; przed laty już  bowiem 
istniał m łyn parowy do m ielenia m ąki W Tryje- 
ście i inny muiejszy w Wenecyi. *) Jtówniez m łyn 
w M onnchijum nie był pierwszym  w N iem czech; 
gdyż za popędem towarzystwa przemysłowego Ber­
lińskiego stauął pierwszy parowy m łyn w stolicy 
P rus i w tym że sam ym  czasie w Magdeburgu. 
Nsdlo ijnłyoa Szoprońskiego nie rnożtaa przyró­
wnać do jakiegokolwiek innego parowego zagra­
nicznego ; on bowiem nie różni się W sw ej b u ­
dowie bynajm niej od zwyczajnych u nas porzą­
dniejszych młynów wodnych ; tylko że w miejscu 
eiły wodnej dostarcza siły poruszającej ltoła m a­
chino parowa. D1j tegoto nie rnożua wcale z so­
b ą  porównywać rezultatów m łyna parowego za­
granicznego i m łyna w Szoprouiu.

Sposób budowania młynów parowych do mąki, 
którego teraz powszechnie sio trzym ają , wzięły 
jest od północnej A m eryk i; Anglicy zaprowadzili 
go potem  u siebie i znacznie poprawili ; od nich 
dostał się ou doFrancyi pod nazwą młynów sztucz­
nych angielsko - am erykańskich ; nareszcie towa­
rzystwo przemysłowe Berlińskie przeniosło ten 
wynalazek na ziemię niemiecką.

Iioustrukcyja tych nowych in łynó tt jest zupe’- 
rtie od innych o d ręb n a ; doskonałe ich urządze­
nie stanowią machiny, przyczem zachodzi znaczne 
oszczędzenie robotników ; metoda m ielenia w nich 
różni sie najzupełniej od zwyczajnej; z jednego 
bowiem przepuszczenia ziarna przez kam ienie o­

*) Że młyn parowy u nas w Przemyślu wcześniejszy
jest od będącego w mtmic, wspomnieliśmy w ga­
zecie naszej Nro. 118 z r. b.

trzym uje się wszelkie gatunki m ąki. Młyn P°r' 
dłog tej zasady w Filadelfii zbudowany jest o > 
piętrach ; m achina parowa o sile 80 koni otrzy- 
m u je  w nim  w ruchu  8 par kam ien i, d o sta rcz a ­
jących dziennie 500 cetnar. najprzedniejszej Bk 
Co większa , to godne podziwienia arcydzieło SztuK 
zatrudnia nie wiecćj , jak  6 robotników-

Ilorzyści wynikające dla dobra powszeebneg0 
z zaprowadzenia młynów w ten sposób budowa­
nych lak były widoczne , iż król bawarski wy*00' 
czył stawiającemu je  3000 z r . , a w państwie w0f" 
teinberskiem  wystawiono na rozkaz króla w B®rf5 
pod Stuttgardem  rriłyn na sposób angielsko 8J110" 
rykański. T ak  tedy powstało w przeciągu kim 
lat kosztem towarzystw lu b  prywatnym kilka P° 
dobitych młynów w Prusach , B aw aryi, w 
stwie W urlem bersk iem  i w reszcie Niemiec. 
rzające korzyści tego sposobu m ielenia spowod® 
wały nie dawno-co prywatną osobę w Gdaó»8 
do zadzierzawienia na lat 15 miejskiego m ty0* 
o 1.8 kam ieniach i do urządzenia go własUl nl 
kosztem , podług tego nowego sposobu.

Lubo znaczna część tych młynów poruBZ003 
jest m achiną parową . siła ta nie jest wsz®** 
konieczną. 1 tak dom  handlowy Ch. J. J- 
rill w Leodyjum , znany powszechnie z postać 
nia rozlicznych warsztatów m echanicznych, 
staw ił jeden m łyn  w G uben sposobem angi®*3** , 
am erykańskim  i siłą wody poruszany, iuuy * 
m łyn o 4 kam ieniach tegoż samego domu 
dlowego w Cliarleroy porusza para i miele 
dzień (24 godzin) 130 w orów , obejm ującFc 
175 funtów. ,

Główne korzyści tej nowej metody mieJeD'fi(j‘ 
te : ł )  że się daleko m niej czasu potrzebuj® 
zmielenia tejże sam ej ilości zboża, i z p i e twsze“ _ 
przejścia ziarna przez kam ień różne zaraz 0tr 
m uje się gatunki m ąk i; 2) że z le jże  sonrej ? ^  
zboża uzyskać m ożna więcej m ąki i lepszą; ' 
m ąko nigdy się nie przypali ani nie zepsuj® » _  
rozgrzewanie się je j znacznie jest mniejsze ; * r  
wodu zaś lepszego je j rozdzielenia, chleb daj0 ^  
szy i sm aczniejszy, i 4) ponieważ miel®010, ^  
bywa się zupełnie na sucho , m ąka *? 
otrzym ana da się dziesiątkami la t prz00®0 
a zatem  w handlu m usi być poszukiw®00,

(Dokończenie następi.)

T E A T R  P O L S K I

W poniedziałek, po razpićrwszy: sPoWł ? . ,A rć\ 
komedyja w 3 aktach. — P® 
stawiony będzie Obraz-

(Do tego N ru. Gazety dołączony jest N er. 42 . Rozmaitości.)
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